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W IA D O M O Ś C I K R A J O W E . J s c i i ż  p o d łu g  U staw  ty tu łem  VIII. i IX.

|  w e w n ę trzn e g o  U rządzenia  U n iw e rsy te tu  

— 2 W  a r ś f i  a w y. - -  J tu te jszego  p rz e p is a n y c h  i z a s to so w a n y c h
i - d o  D e k re tu  JO. Xiącia N am iestn ika K ró -

D ziś  o godzin ie  to .  z rana  o d p raw iło  4 . ' . ,■ ' .
■ ■ i leskiego z dm a 16. M aja r. z. w zg lądem  Le-

stę u ro czy śc ie  w  koście le  K atedra lnym , o. ; ^  • ■
T , , . , , , i » 1 k a rz y  w o j s k o w y c h , tudzież R e s k ry p tu
Jana ża łobne nabożeńs tw o  po  zm ar ły m  s. •» \
p. Franciszku Skarbku M alczew skim  A rcy- 4 ^ ° mnm/SJ*1 R z9d ow ei V^ °jny_ z dnia *6.

_  • tt m ; W rześn ia  r. z., K om m issji  R ządow ej S p ra wRC tnm V  W a rsz a w sk im . P rvm as ie  K ró le-  4 ■ r„ * -jrr ' i  1 " T t n c o u J c t  1 .  fu . * i v u u i x i t i o o i i  i_ł£/(jU.UW Cl O l  i i  cl W
B iskupie  W a rsz a w sk im , P rym as ie  K ró le-  i . . .

_  . . .  , ' lTX*, TV T, S W e w n ę tr z n y c h  i Policji z d. 1 o W rz e śn ia
s tw a  Polskiego. C e le b ro w a ł  J W . JX , Pra- i b  ; y

. . „ .  . T1, , . tt • • t \  r. z. do R ad y  L ekarsk ie j  K ró le s tw a  Pol-ż m o w sk i  B iskup iriocki. K azan ie  m iai l j

W J X . S zan iaw sk i  K a n o n ik  K a te d ra ln y  j s5<iego p rz e s ła n y c h  i w  sku tek  podan ia  W .
w  szaw ski ’ D ziekana W y d z ia łu  L ekarsk iego  p o d  dniem

„  . , . ( 2 . Październ ika  r. z. za tw ie rdzonego  p rzez
F ra n c isz ek  S k a rb e k  M alczew sk i  uro- > - ;

., . , . / , . . , r ( K om m issją  R ządow ą  W y z n a ń  R elig ijnych
dził sie ro k u  1 7 5 4 . Po  śm ierc i ś. p .  Igna- S . - " .. J b

!i O św iecenia  Publicznego, p o  odby te j  po-
■ ; ■ ' . .. .. . • ;

• . - 4 p rzed u iczo  kw alif ikacji  i E x a m in a c h  p r a 
skiego, adm in is trow a ł  tąż D y ec e z ją .  Mia- ( . . , ;

, . . ( w em  p r z e p i s a n y c h ,  m ianow an i  i ogłoszę-
n o w a n y  b y ł  po tem  B iskupem  P oznańsk im , I • ; ■ • • • , .  . . i . i

. ;  . , 4 ni zostań  w  dn iu  17. b. m. 1 r. na posie-
a później K ujaw skim . W  k o ń c u  zaszczy- \

^  . . • S dzen iu  o b c h o d o w e m  pub licznem  p rzez  W .
eony  zaufan iem  N. C esarza  1 K ró la , zo- (
sta l  A rc y .B isk u p em  W arszaw sk i™  i P ry -  j W -'lUi“ lu Ł a k tłrsk iego , p o  A j .

» . » e m  K ró le s tw a  Polskiego. Ż y ł  la t  6 5 . j  «P“ i« P»W icznle b ron ione j  p rzez  W . P rz y .
• , „  „  i i • ! by lsk iego  L e k a rz a  D y w iz j i  G w ard j i  K ró -
P o c h o w a n y  na C m en ta rzu  P ow ązkow sk im . ? .

. . \  |  l e w s k ie j i  i .  M agistram i i D o k to ram i Chi-
—  O debra liśm y  do og łoszen ia ,  Ob- 4 ru rg j i :  W .  Józef  P r z y b y l s k i , i W  W . Le- 

■wieszczenie n a s tę p u jąc e :  |  k a rz e  S z tab o w i:  S tan is ław  P r z y s ta ń s k i ,

R e k to r  K r ó le w s k o - W a r s z a w s k ie g o  U n iw e r s y te tu , \  W a w rz y n ie c  D aszew sk i  i  Jan  Schm itte r .

Z a d o sy ć  czyniąc U staw om  w e w n ą trz -  ! 2 ' k n o w a n i  1 ogłoszeni zostali M agistra- 
nego  Urządzenia  K ró lew sk o -W a rsa w sk ie -  ! m i M e d y c y n y  i C h iru rg j i  by l i  U czn iow ie  

go U n iw ersy te tu ,  ty tu łem ' IX. 0  1 7 g i l g 5 . j W y d z ia łu  L e k a rs k ie g o ,  dziś L e k a rz e  W oj-  

o b ję ty m , poda je  do  pub licznej w iadom o- } skowi Jan  R ra w a c k i  i Jó z e f  K o w « e -



wicz. 5 . M ianowani i ogłoszeni zostali 

Magistrami Chirurgji JPP. Lekarze batalio

n o w i:  Jan Łuczyński, Marcin Klimkiewicz, 
Szymon P y rz a n o w sk i , Antoni Y o lle rt , Ka- 

„ ro i G ie łczew sk i, Samuel Brettschnejder i 

H ippolit D ziarkow ski Lekarz  sztabowry. 

w  W arszaw ie  18. Kwietnia 1819. r.
X. Szw ejkow ski.

Jacyna. S. J. Ui

W IA DO M OŚCI ZAGRANICZNE;

A n g l i a .

z jjondynu  7. Kwietnia.

Dnia '5. K w ietn ia ,  naradzali się lekiu 1 
i’ze KróleScy p ie rw szy  raz p o d  prezyden- 1 
fcję Xięcia Y o r k ,  a ogłosżotty przez nich J 

Bulletyh donosi,  iż zdrow ie  M o narchy j j 

zawsze jest w jednym  stanie. ]

Dnia 2. b. m. w niósł pow tórnie j 

w  Izbie niższej P. K a m b t o n  prośbę  Je- | 

nerała G o u r g a u d ,  k tó ry  jak wiadomo, | 
na dniu  i 4 . Listopada z Angtji w yw iez io -  |

hyni zoztał. Uskarża się Jenerał p rzec iw  ( 
Panu  C a p p e r ,  k tó ry  z rozkazu Lorda 

S i  d m  o u t b  p rzy b y ł  z piętnastu ludźmi 

w  kije uzb ro jonem i, do jego mieszkania i 
w yciągnął go z pościeli. ZabPał mu po- 

tćm p a p ie ry ,  a gdy Jenerał na gw ałt za; 

częł wro łać ,  Ajenci Pana C a p p e r  p o w a

żyli się bić go kijami: poczem wsadzili gó 

na wóp pocztow y 1 wj^wieźłi. Poh te \taż  

Jenerał G o u r g a u d  nie p rzyby ł do An; 
glji bez w iedzy R z ę d u , użala Się przeto na 

tak  srogie obejście , a szczególniej p rzec iw  

L ordow i S i d m o u t h  do którego po  kil. 

ka razy  w tej okoliczności pisał. Rzeczy 

Jenerała , odesłane mu później by ły  na sta

ły  t ę d ; ale zamek by ł naruszony, i % tego 

p o w o d u  wiele m u rzeczy i pap ierów  b ra 
kuje.

.4
Spraw a la ( dodał Pan _Ł a m b  t o n )  

uw łacza Rzędow i naszemu: należy ję p rze 

to przyzw oic ie  zagodzić. Jenerał nieza-

przecza Anglji p raw a  oddalenia go z kraju* 
ale uskarża się na n iepraw ne zabranie m u 

|  papierów7, tern bardziej, gdy  w yraźne od 

|  Rzędu otrzym ał pozw olenie  Zostania w  An- 

l glji- Domaga się p rz e to ,  aby  mu wolno 
. było pow rócić  do Anglji i rospoczęć 

proces p rzeciw  tym , k tó rzy  pow ażyli 

się zgwałcić p raw a krajowe- W  końcu 

zędał P. L a m b t o n ,  aby proźba Jenerała 
( roztrzęśniónę była przez Izbę.

|  P. E l  i v e  odpowiedział na to: iż Po- 

|  licjanci, niebyli uzbrojeni w  kije i że prze- 

|  ci w nie Jenerał G o u r g a u d ,  usiłował 0- 

 ̂ ręźem dać im odpór. —  S i r  W i l s o n ,

I b ron ił  sp raw y  Jenerała, mówięc , iż nie- 

|  p row adz ił  nigdy zakazanej K orresponden-
l - . y  m »
k cji; ze to zapew ne tylko pismo jego o bi- 
l twie p ó d  W a t e r l o o ,  niepodobało się 

l n ieprzyjaciołom jego, i że wreszcie zabra- • 

nie pap ierów  niczem uspraw iedliw ione być 

j nie itioże'. L o rd  C a s t l e r e a g h  ode- 
1 zw ał się: iź Policjanci tak sobie postępili ,
1 jak postępie byli powinnj. ■—  Mówili po- 
| tem Panowie C o c k b u r ń  i B a t h u r s t

1 przec iw , a PPw ie R e n n e t  S i n  d a  i r  i 

H u t h i i i  s o n  za Jenerałem G o u r g a u d ,  

w k o ń c ii  postanow iono: aby proźba Jego 

W ydrukow anę i przełożonę była  Izbie.

—  Posiedzenia Izb zamknięte zostały 

z p o w o d u  Swięt W ie lkanocnych ,  ha dni 

czternaście.

—  K u  r j e r  L o n d y ń s k i  donosi * 

iż Przycfm dy W ielkiej Brytanji w  ostatnim 

K w arta le  podn ios ły  się zn&cznie: uczyni
ły  ogółem io ,482,ooo. funtów Szterlingów' 
(oko ło  4 12. miljonów Złł: p o i : )

—- O kręty  nazwiskiem: H  e c 1 c 1 G r  i p- 

p e r  przeznaczone do nowej p od róży  k u  

biegunowi północnem u, gotowe sę już w

D e p t f o r d  i dnia i  4 . b. m. ,11a ni orze 
w yp łynęć  maję.

“  Z okoliczności obchodu rocznicy 

Urodzin wielkiego W a scb in g to n a , p rzy .  

pominaję pisma publiczne A m ery k ań sk ie ;

1



jak powszechnie slawhy ten Oswobodzi- 
clel Ziemi swojej, był szanowanym. Mię
dzy innemi w r. 1797- Tomasz E r  s k i n  e 
przysłał mu z Anglji jedno z dzieł swoich , 
na ktorem własnoręcznie dał napis nastę
pujący : „ferierałowi Wasyngtóiiowi. Mci 
Panie ! Pozwoliłem sobie w jednym z Roz
działów tej Księgi wspomnieć nieśmiertel
ne Imie Twoje. Znam wielu znakomitych 
ludzi; ale dla Ciebie samego czuję najgłęb
szy szacunek i uszanowanie. Proszę Bo
ga , ażeby w długie lata zachował w po
koju życie tego, który się z taka chwałę 
powszechnemu szczęściu poświęcił. ”

—  Bonaparte, jak się dowiadujemy, 
odmienił zupełnie swój sposób do życia. 
Wstaje między godzinę 8. i gty, je potem 
śniadanie: w kąpieli czyta lub pisze, al
bo też dyktuje pamiętniki Swoje Hrabiemu 
M o n t h o l o n .  Obiad je o godzinie 3ciej» 
hickiedy wcześniej, a często sam tylko., 
Niekiedy zaprasza Hrabiego B e r t r a n d a  

lub Hrabiego M o n t h o l o n  z Żonę na ó- 
biad, ale nigdy razem. Po obiedzie pije 
kawo. Nie może wychodzić na przechadz
kę jak tylko w towarzystwie jednego zO- 

ficerów Angielskich. Co wieczór, stara 
się Oficer niezawodnie przekonać, czyli 
Bonaparte jest rzeczywiście u siebie, i tak 
daje o tein znać przez Telegraf: „Wszystko 
jak się należy!”

Na okrętach naszych zosiajycych na 

w yspie Stej Heleny, panuje podobno za

raźliwa febra. Ale na w yspie Samej Wszy: 

scy sy zdrowi.

M o r n i n g  C r o n i c l e  donosi prze
ciwnie, iż podług odebranej z Wyspy S. 
Heleny na dniu 26. Stycznia wiadomości, 
Bonaparte był chorym i vv nocy posyłał 

po Pana S t o c k ó e  Chirurga okrętowego 
Chirurg ten, ma być z tągo powodu pod 
Syd Wojenny oddanym, albo z urzędu od
dalonym , albowiem posądzony zosthł iż 
ilżył tej sposobności do’ oddania rozmai

tych listów więźniom w L o n g w o o d  zam
kniętym. ,

Z tego p o w o d u , czyni uwagę ten 
Dziennik: iż niedawno gdy Bonaparte naj
więcej zdawał się potrzebować Lekarza, 
oddalono od niegó Pana O’Meara, w któ
rym on największe pokładał zaufanie; te
raz, gdy słabość jego zaczyna się znów 
pomnażać, odbiera m u S i r  H u d s o n  Lo. 
w e Człowieka biegłego w sztuce Lekar- 

śkiej w chwili, gdy najbardziej potrzebu
je ratunku. Ci którzy dozwalają i nie- 
sprzeciwiajy się podobnym okrucieństwom, 
powinniby przecież zastanowić się nad ich 
Skutkiem i wyrzutami jakie kiedyś czy
nione im być mogę. .

—  Rozchodzi się tu wiadomość , iź 
suknie galowe byłych Senatorów Bonapar- 
tego, przeszły drogę handlu do Rzeczypo- 
spolity Hajty; i źe tam noszy je czarni Se
natorowie.

F r a n c j a .

! z  P a r y ż a  dn ia  7. K w ietn ia .

Dnia 5. b. m. wniesiony była do Izby 

Dej litowanych petycja Kapitana P o u r-
r e ,  w której uprasza ażeby przyznana

\

mu w nagrodę zasług pensja; do summy 
1200. franków podwyższony była. Jest 
to ten sam który w roku 179c). i8go B r u 
in a i t  e uratował w S t  C l o u d  życie Bo
napartemu: Wnoszący prośbę P. Yi ł l a -
r e t ;  popierał jy w ten sposób: „Jak kol-
wiek przykrem jest dla nas wspomnienie 
ostatnich lat okrutnego Panowania Napo
leona; niepowinniśmy jednak zapominać o 
męztwie i szlachetności Żołnierza, który 
ocalajyć życie swemu Dowódzćy, taki na
dał obrót ówczasowym okolicznościom, 
jakiego Francja potrzebowała.” Prośba ta 
ha wniosek podającego bdesłaną została 
Ministrowi Wojdy.

— Izba Deputowany cif, otrzymała 
|  wiole, petycji o odwołanie Wygnanych.-



■*— Na proźbę  M arszałkowej B r u n e  
rozkazał K ró l rozpocząć surow y proces 

p rzec iw  m ordercom  jej męża.

—  PP. V i e i l h - D e v a r e n n e  i L e- 

f n s s e t i r ,  wynaleźli rodzaj kom pozycji 

chemicznych', która ochrania wszelkie cia

ła od ognia. Probow ano już tego sposo

b u  do dekoracji tea tra lnych , i okazał się 

skutecznym. —  Zdanie PP. T h e n a r d  i 

G a y-L u s s a c w yznaczonych przez Aka- 
demjg do roztrzęśnienia tego wynalazku', 

jest bardzo  dla niego korzystnem . Jest to

nader  w ażny wynalaztek'.
- 1 * *. ’ *

—  Na publicznem posiedzeniu Akade-

mji Francuskiej dnia 6. b. m. czytał JX. 

S i c  c a r d  m o w ę ,  którę L o r e n z  C l a i r  
głucho-nieińy napisał;, a k tóra na Zgrom a

dzeniu Stanów Zjednoczonych Ameryki 

dnia 23 . Maja 1G18. roku  z Okoliczności 
zaprow adzenia Insty Lutu głucho niemych w 

K o n n e k t i k u t  czytana była.
—  Przysięga K ró le sk a ,  jak słychać, 

ima b y ć  w  n iek tó ry ch , p u k ta ch . o d m ie n io -  

j j | .  M iędzy innem i, przysięgali dawniej

K ró low ie  w ytępiać wszystkich K a c e rz y ,

i l -p- ^  \  _ . :V i .
—  Spraw a przec iw  oskarżonym o spi-

seić na życie Xcia W ellingtona , pewifo już 
dnia i o. Maja wytoczona zostanie. M nó
stwo św iadków  z rozmaitych okolic F ran

cji, z N iderlandów  i z Ariglji jest zapozwa-

nych. M iędzy innem i,  stan§ć maj^ jako 
św iadkow ie : Xiąże W ellington, L o rd  K i n 

n a  i r d ,  Jene ra ł  M u r r a y  i wiele innych 

dostojnych Osób. Ubożsi otrzymają po 

3oo. franków na koszta podróży . —  Sla- 

wn* A dwokaci D u p i n  i C 1 a v  e a u , p rz y 
jęli obronę obwinionych M a r  i n e t a i  C a n* 
t i 11 o n.

—  Familja M arszałka M a s s e n y  j 
rozkazała w ybudow ać pom nik  dla tego b o 
hatera  z pięknego marm uru, k tó ry  w k r ó t 
ce na g robow cu  jego postaw ionym  będzie.

—  Pan C h a t e a u b r i a n d  w  jednej z 
m ów  swoich p rzy toczy ł w  Izbie P a ró w :  
iż sprzedaw ane sę po sklepach w  Paryżu 
takie kije, k tóre za pomocę ukry te j sp rę
żyny, Otwierać i zamykać można, a w  k tó 
ry c h  znajduje się mała statua Bonaparte-
g°-

-— Dwie dotąd nieznane komedje Mo*
Ijera, w yszły w tej chwili z d ruku.

—  Zapew niają: iż W . Poseł Perski, 
stara się o to ,  ażeby by ł przyję tym  do je
dnej z tutejszych lóż W olno  Mularskich.

-— Dzienniki Francuskie zapełnione s;j 
po  większej części szczegółami śmierci P. 
K o t z e b u e .

T E A T R  N A R O D O W Y .

Dnia dzisiejszego, na dochód JPani 
E l z n e r o  w y ,  dan^ będzie p ie rw szy  raz 
nowa wielka Opera we dw óch  aktach p o d  
ty tu łe m : S y c y l j a n k a  w  A l g i e r z e ,  
z M trzyki sławnego Joachima R o s y  n i e 
g o ,  tego pow szechnie ulubionego Autora: 
Rzecź tej O p e r y , jest komiczna.

D O S TR Z EŻE N IA  M ETEO RO LO G IC ZN E czynione w  W arszaw ie  przez  Ant: M AGIER

Dnia | T erm om etr Barometr W i a t r Stan N ieba WytoUosc wo ■ 
dy na Wiele.

po połućm: ciepła zimna cale j lin je | ibczę: li: łokcie | cale

19 K w ieth. 4 27 8 O Południow y. Niepe: pogoda.

20 Kwietn: l9 27 8 3 P o łn o cn y Deszcz

-
- - -

W  y da w cy odpowiedzialni. rfcKim  w  a


